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Pctereourg. (Pet. Ag tel.) Do wniosku w spra­
wie ustanowienia specjalnej komisji dla reor­
ganizacji pomocy dla lnduości, dotkniętej klę­
ską głodową, przemawiał między innjmi dep. 
iv a g 1 u g i n , reprezentant obszaru dońskiegr, 
który oświadczył, żn nawet wśród kozaków pa­
nuje głód i wielu z nich jest zmuszonych pro­
sić o jannużiię.

Dep. F e d o r o  w, reprezentant Petersburga, 
wskazał, że kor.iecznemi są radykalne reformy 
dla zapobieżenia głodowi, ponieważ zwykłe 
śrudki zaradcze, nawet w klasycznych krajach 
klęsk głodowych, jak w Indyach i Chinach, nio 
są w stanie nic zdziałać.

Następnie przemawiał szereg przeważnie wło­
ściańskich deputowanych, którzy w namiętnych 
słowach omawiali kwestyę z wszystkich możli­
wych punktów widzeniami jednak bez czynienia 
jakichkolwiek konkretych propozyoyj.

Z kole5 dep R o d i c z e w  podniósł niemożli­
wość zorganizowania przez Dumę nezpośrednioj 
pomocy dla dotkniętej głodem ludności, wezwał 
jednak posłów, by działali w mysi ustawy, po- 
zwalającej on, a nawet nakładającej na nich o- 
bowiązek domaganiu się przedkładania sprawo­
zdań, oraz by kontrolowali sekcyę dla zwalcza­
nia klęski głodowej w ministerstwie spraw we- 
yneirznych i by w ten sposób spełniali funkeye 
ciała parlamentarnego. (Oklaski w centrum i na 
prawicy). - T

Wniosek, by każdy poseł przemawiał tylko 
pięć minut., odrzuciła skrajna lewica, wobec cze­
go dyskusja się przeciągnie.

Podczas dalszej dyskusji przyszło kilkakro­
tnie do żywych scen.

Prof K i e s e w e t t e r  z Moskwy przyłączył 
się do wywodów Rodiczewa, podkreślając ko­
nieczność ustanowienia organu, któryby kon­
trolował zarządzenia, stosowane przez rząd, ce­
lem zapobieżenia głodowi, i zakończył słowami. 
Jeżeli -wykryjemy nadużycia, to zawołamy do 
rządu nic „tcęce do góry" -— jak to wczoraj 
powiedział tótołypin —  ale „Precz z rękami’1.

Dep. P  n r i 8 z k : e w i c z (związek ros. lu­
dzi) rezygnuje wśród żywych oklasków z glo­
sa, następnie jednak wstępuje na tryl unę i o- 
świadeza, iż jasnem jest, że stronnictwa lewacy 
z kwestyi grodowej robią istotny punkt swej 
taktyki Celem ich jest stworzenie w Dumie 
sztabu generalnego dla rewolucji. Nie może po­
jąć, jak rewolucyjni socyaliści znaieźli wstęp 
lo  Damy, gdyż oni jako członkowie podburza­
jącej i zgubnej dla kraju partyi poza Dumą są 
suTuwo karani (Śmiechy i wizawa).

Następnym mówcą jest K r u s z ę  w a n. Wy­
wody jego przyjmuje Izba śmiechem i wesoło­
ścią.

Dalsze obrady toczyły Się około wniosku Ro­
diczewa o odroczenie dyskusyi.

Mowćy lewicy wśród ataków na Rodiczewa 
domagają się natychmiastowych obrad i po­
wzięcia uchwały, podczas gdy mówcy prawicy 
Dopierają wniosek Rodiczewa, który też wkoń- 
cn głosami centrum i prawicy przyjęto.

Przyjęto też wniosek o zammmęcio posiedze­
nia przeciw głosom lewicy, poczem o godz. 5 
min. 45 wiecz. posiedzenie zamknięto. Następne 
w piątek, 22 b. m

Prasa o deklaracyi Słolyplcj.
Petersburg. Prasa omawia deklarecyę mini- 

steryaluą ogółem w krótkich słowach, przywię- 
-'Ujo ,ednakże wielką wagę do końcowej mowy
Stoły pina

„Rjecz ‘ pisze, że Stołypin bronił zachwianą 
pozycję rządu z wielkim talentem i tempera­
mentem i wyzyska! łóęd / socjalnych demokra­
tów, aby ich jeszcze bardziej odosobnić od re-

M I C H A Ł  C O R D a Y .

-3/ty opozycyi, W sprawio oświadczenia rządu, 
żo nie nastraszy się okrzyku „Ręce do góry", 
piszo „R.jecz“, żo nie wątpi w osobistą odwagę 
Stoiypina, fecz są chwile, kiedy taktyka lepre- 
saliów jest tylko następstwom. strachu politycz­
nego. Ta odwaga wobec rewolucji jemu osobi­
ście przynosi zaszczyt, jednakże nio zdoia pod­
nieść jego wartości jako męża stanu

Rie.cz“ krytykuje następnie śmiało wyrazy 
Siały pina że ławra mini stery aina nie jest ławą 
oskarżonych, przez co traci on klucz do poro­
zumienia się z ludom.

Orgau lewicy „Ruś" sądzi, że końcowa mo­
wa Stoh pina oświeciła bengalskieiu światłem 
stosunek rządu do skrajnej lewicy Na lawie 
rządowej wbrew oczekiwaniu ukazał się naj­
większy taleut oratorski. Końcowe słowa trze­
ba było jednakże wypowiedzieć bez wzajemne­
go straszenia się podczas bieżących obrad Du­
my

Oficjalna .. Rossia i konserwatywna „Nowo­
je Wreinia" są bardzo zadowolono z taktyki, 
■akiej trzymała się. prawica i z oświadczenia 
Stoiypina, podczas gdy nieliczne dzienniki, na­
leżące do skrajnej lewacy, wstrzymują się od 
rzeczowej oceny.

W ra ż e n ie  w  uu im e-
Warszawa. Z Petersburga telegrafują do „Ka- 

ryera Warszawskiego"- Deklaracya ministc- 
ryalna wywarła wr Dumie zło wrażenie. Cwagę 
szczególną wielu posłów, nie Rosjan, zwrócił 
silnie w niej zaznaczony dach r o s y j s k i ,  
p r a w o s ł a w n y .

O potrzebach K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
wspomniano ubocznie, w miejscu, w którem 
była mowa o samorządzie. Niewiadomo, co zna­
czą słowa o „ograniczeniach, zgodnie z warun­
kami wiejscowemi".

Drugą mowę Stołypin wypowueuział głosem 
silnym i stanowczym. I  tę mowę tak samo przy­
jęto znpełnem milczeniem.

Oba krótkie przemówienia H a r us e wri cza,  
wypowied? iane jasno, dobitnie i taktycznie, 
bardzo się podobały. Drugą jego mowę oklaski­
wali gorąco wszyscy, opróez socjalnych demo­
kratów i monarchistów 

Tlarusewicz okazał się pierwszorzędnym mow 
oą parlamentarnym.

Dziciaj przemawiali wszyscy wybitni człon­
kowie prawdy. Ich rysem charakterystyczni m 
jest ton prowokatorski i brak taktu. Nie ma po­
między nimi ani jednego mówcy w wielkim 
stylu. ,

Przy głosowaniach okazało się, ze skrajna 
p r a w i c a  rozporządza ogółem 70 glosami. Za­
chowanie się lewny było dzisiaj nienaganne. 
Nawet socyalni demokraci byli spokojni i po­
wściągliwa.

Zwróciła uwagę mowa przedstawiciela maho­
metan p r z e c i w  p o l i t y c e  r u s y f i k a c y j -  
nej .

Wyijorjf w fialandyl.
Helsingfors. (Pet. Ag. tcl.) Dotąd znany jest 

wynik 45 wyborów z ogólnej liczby 226 okrę- 
hów wyborczych, w czem soc demokraci sku­
pili na siebie 61.177 głosów, partya starofin- 
landzka 37.678. młodo-fiulandzka 22.343, szwedz­
ka 20.455, która zyskała głosy tylko w 4 po­
wiatach,

R o z r u c n y  w  R u m a m i .
(Tel „N. Reformy" z 21 marca.)

Czerniowce. Według doniesień z powiatów 
granicznych, rozruchy agrarne w Rum unii co­
raz bardziej się rozszerzają, przeważnie w całej 
północnej części Mołdaw. Miejscowość Bimdn- 
jeni, granicząca z Ickanami, zniszczona, Żydzi 
schronili się do Austryi, do Ickan. Około 3000 
zakwaterowało się częściowo w Ickanach, czę­
ścią' w Suczawie. W  miejscowościach rumuń­
skich, graniczących z powiatem Seret, w odle­
głości 20 Kim, od granicy, trwają dalej rozru­
chy Chłopi w liczbie oKoło 20u0 maszerują ze 
Zworestie na ALchaleni, gdzie lada chwdla ocze­
kiwane są gw ałty . ZDiegowie, wyłącznie żydzi, 
W czem przeważnie kobiety i dzieci, ratując  
się, przekraczają i tam granicę. W  innych po­

wiatach granicznych dotąd nic nadzwyczajnego 
nie zauważono.

Czerniowce. Dworzec tutejszy przepełniony 
dezerterami z Rumunii. Uciekają uietyiko poje­
dynczy ludzie, ale całe rodziny zamożuiejsze. 
Tan uje oburzenie i rozgoryczenie na prefekta 
miasta Batuszany, Yaseseu, który zachował się 
wobec pogromu o b o j ę t n i e  i w t a j o mn i -  
c z nny  b y ł  w plan pogromu,

Do wsi Teodorem w targnęli chłopi do dworu 
i zastali tam syna właściciela, Romana K r a ­
su o s i e l s k i e  go. Ten widząc grożące sobie 
niebezpieczeństwo, zaczął strzelać do zbliżają­
cego się tbimn i za l i ł  5 ch ł opów,  a wielu 
r a n i !  Żandannerya aresztowała Krasnosiel- 
skiego.

Z Jassnazai donoszą, że wpadła tam banda, 
złożona z 2000 c h ł o p ó w  i urządziła kom- 
plettfy pogrom, n i s z c z ą c  i g r a b i ą c  domy, 
sklepy i szynki żydowskie.

Wietten. Do „Neue fr. Presse" telegratują 
z Czerniowiec: Wszystkie pociągi od strony 
Jass przepełnione są uciekającymi żydami. —  
O pogromie w B o t n s z a n a c h  krążą przera­
żające wieści. sYo.sko stoczyło tam fonnalną 
bitwę z bandami chłopskierai. Są zabici i ranni. 
Uhłopi zrauowali olbrzymią ilość pieniędzy i do­
bytku w domach żydowskich. Papiery warto­
ściowo zrabowane d a r t o  na s t r z ę p y  i pa- 
l .ruo u a ulicach. Miasto w y l u d n i o n e  do 
połowy. Cała żydowska ludność uszła do Bu­
kowiny.

ickany. Miejscowość Burduiem, pierwsza gra­
niczna siacy a po stronie rumuńskiej, została 
zrabowana i zniszczoną. Wiele domów żydow­
skich padło nastwa ognia Około J500 osób u- 
ciekło poza kordon graniczny i przybyło tutaj.

Bukareszt Prezydent ministrów Oauiacuzen 
zapewnia, że ruch obecny wszczęty został przez 
agitatorów z Rossy i.

W  Ja s s a c b  aresztowano jednego agitatora 
z centralnego Zuiązku „ludzi prawdziwie rosyj­
skich".

W  B o t u s z a n a c h  aresztowano 50 przy­
wódców rozruchów. Chłopi usiłowali ich uwol ­
n i ć  z w i ę z i e n i a ,  ale władze wezwały woj­
sko, które s t r z e l a ł o .  Padło 15 zabitych i 14 
ranionych. Mimo to przyszło do wykroczeń dal­
szych. Chłopi zniszczyli wiele domów, rozbijali 
sklepy i szynki.

Bukareszt. Z powodu coraz groźniej brzmią­
cych doniesień z północnej Mołdawii, rząd u- 
chwalił powołać na l i  dni rezerwistów.

W  okolicy Jass i Botuszan grasuje kilka 
band, liczących po parę tysięcy chłopstwa.

„Altance Israelke*' rataje.
Wiedeń. „Aliante Israelire" zajęła się żywo 

losem gnębionych żydów rumuńskich i wysłała 
sekret,arza swego do Rumunii dla ocenienia roz­
miarów klęski i potrzebnej pomocy pienieznej 
dla pogromionych.

bowiem zażądał, aby go dokłaunie poinformo­
wano o s t a n i e  sporu m i ę d z y  A u s t r y ą  
i W  ę g  r a m i , gdyż zaniepokojony jest o prze­
bieg dalszy polityki zagranicznej sprzymierzo 
nego mocarstwa. Na dworze wiedeńskim żąda­
nie to wywarło wrażenie niemile i z tego po- 
vodu nie spieszono się z udzielaniem wyjaśnień 

Wilhelmowi, gdy ten jednakże po pewnym r/.a- 
sie, mianowicie po wyborach do pariarafntu 
niemieckiego, pouownie się upomniał o odpo 
wiedź, zdecydował się cesarz wysłać arc, Fran­
ciszka berdynauda, który pojechał incognito 
i tam rozmówił się z cesarzem Niemiec. Pomimo, 
że nikogo przy tej rozmowie nie było, w ete­
rach dworskich utrzymuje się przekonanie, że 
rozmowa miała doniosłe polityczne znaczenie 
i nie pozosturo w najbliższej przyszłości bez 
wpływu na bieg polityki zagranicznej.

Sprawy ugodowe.
Budapeszt, „Badap. Hiriap" donosi z Wiednia, 

że wspólne konferencje ministeryum wojny 
z rządem węgierskim w spraw ie rewizyi ustaw 
wojskowych vwprowadziły na porządek dzienny 
projekt dwuletniej służby wojskowej i podwyż­
szenie kontyngentu z 30.000 na 35.000. Skut­
kiem tego projektu zwiększą się wydatki o 120 
milionów koron. Pismo to dodaje, że z takiem 
żądaniem można przyjść tylko wtedy, gdy się 
me, lównie wielkie ustępstwa polityczne w za­
nadrzu, jak n. p. komendę węgierską i tmble- 
mata narodowe.

Budapeszt Wczoraj dzień cały trwały kon- 
fureneye ugodowe Dziś przed południem obaj 
prezydenci gabinetów odbędą raz jeszcze kon­
ferencje. ńustiyaccy ministrowie i referenci fa­
chowi dziś powrócą do Wiednia.

Budapeszt. (Węg B kor.). Wczorajsza kon- 
ferenoya ugodowa dotyczyła podatku konsum- 
cyjnego. Odnośne rokowanie na razie minknię- 
to. Ostateczną decyzję w kilku zasadniczych 
kwestyach pozostawiono w zaw ieszeniu i uczy­
niono zawisłą od końcowego wyniku całych ru- 
kowań. Dalej obradowano nad lcwestyą taryf 
kolejowych i reasumowano ostateczny wyniK 
dotychczasowych obrad. Na dziś godz. 10 rano 
projektowaną jest konfereneya obu prezydentów 
gaDinetu. Minister Forzt odjechał już do Wie­
dnia.

Telefunlczne l telesruficzne
wintloiOTi .HaffluJ Reformy"

z dnia 2t marca.

Dodateb a lŁjw i!ay  urzędników.
Wiedeń. „Wiener Z tg." ogłasza obwieszczenie 

całego gabinetu w sprarne zaliczenia miast do 
klas 1— 3 dodatku aktywalnego urzędników 
państw. W Galicwi zo tały zaliczone do ki. I  
miasta K r a k ó w ,  L w ó w ,  do II Przemyśl —  
do IIT Bochnia, Bory; ław, Brody, Brzeżany, 
Buczacz, Chrzanów, Drohobycz,' Gródek Jag., 
Horodenka, Jarosław, Jaworów, Kołomyja, Kni- 
hiłiin Wyżni, Nowy Sącz, Podgórze, Rzeszów, 
Sambor, Śniatyn, Stanisławów, Stiyj, Tarnopol, 
Tarnów, Złoczów.

Ta}emoi&za podrot anstr. następcy 
tronn do Berlina.

Wiedeń. W  sprawie tajemniczej podróży arc. 
Franciszka Ferdynanda do Berlina, dowiaduje 
się „Zeit“ od osobistości wpływowej u dworu, 
że arcyksiążę wprawdzie pojechał do Drezna, 
aby zasięgnąć porady lekarskiej w swoiem i :er- 
pieniu uszów, ale stamtąd pojechał do Berlina 
w  celach politycznych. —  Cesarz Wilhelm

ilcko wanta ngodowe.
Budapeszt. Wobec odrzucenia ugody długo­

terminowej przez węgierską radę ministrów, do­
nosi organ oficjalny partyi niezawisłości, że . 
ministrowie austryaccy grożą rozmaitemi renre-1

< znyeh, aby pilnie baczyły na przygotowania 
do wszechśłowiańskiego złotu Sokołów  w Pra 
dze i doniosły o wszystkich szczegółach.

Z kongresu dta ochrony dzieci
Wiedeń. Kongres dla ochrony dzieci odby* 

wczoraj drugie plenarna posiedzenie, poczem za 
mknął swe obiady.

Policya i parlament.
Berlin. (Biuro Wolffaj. Parlament wybrał 

wczoraj na czas sesyi prezydyum w dotychcza­
sowym składzie

W  dyskusyi prezydent hr. S t o 1 b e r g złożył 
ośv,iauezeiue w sprawie wieści, że policya uwa­
ża zebranie odbyte w gmachu parlamentu za 
zgromadzenie, które należało zgłosić. Porozumiał 
się w te„ imorzo z kanclerzem Rzeszy, który go 
pisemnie zawiadomił, iż nieprawdą jest. jakobj 
policya z powodu odbycia zgromadź, uia rozpo­
częła była śledztwo. Policya tylko ze względu 
na wieści, jakie rozeszły cię. o tera zgromadze­
niu. zasłaniała się tem. żo chciała się dowie­
dzieć, czy chodziło tu o zgromadzenie, które 
według postanowień pruskiego prawa o związ­
kach i zgromadzeniach powinno było być zgłu 
szone. Gdyby na tem kwestya nie została zała­
twi >ną, to prusk. rząd zawiadomi prezydenta 
pariamcntu o dalszym przebiegu sprawy Pre 
zydent stwierdził, że na razie uważa sprawę tę 
dla parlamentu za załatwioną.

Następne posiedzenie 10 kwietnia.

lastrzeieme nrzędiUBów hołejovryeh.
Berlin Biu-o Wolffa donosi z Warszawy że 

na ulicy z a s t r z e l o n o  t am 2 u r z ę d n i ­
ków k o l e i  owych.  Sprawcy umknęli

Nowy gabinet.
Sofia Prezydent ministrów Gud e w  złożył 

w sobranju formalne oświadczenie, ża nowy ga 
binet co do polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
pójdzie w zupełności śladami Petkowa.

salinmi, między innemi zniesieniem stosuuku 
wzajemności w tych punktach, co do których 
oba państwa nie są związano traktatami lian- 
dlowemi z zagranicą.

„Magyar Orszag" donosi, że rokowania ugo­
dowe odroczono na dwa miesiące i że wyłania 
się nowy projekt ugody na lat 15.

Cze*i o ngbdzia z Węgrami.
praga. Sejmowa komisja dla ugody austro- 

węgierskiej postanowiła na wczorajszem posie­
dzeniu cofnąć poprzednią rezolucję, a natomiast 
przyjęła jednomyślnie rezolucję, wzywającą 
rząd, by przy obecnych pertraktacyach o za­
warcie związku cłowo-handlowego z drugą po­
łową monarchii w żadnym razie nie zgodził się 
na przedłużenie obecnej wzajemności, a na za­
warcie traktatu handlowego aż do roku 1917 
by zgodził się tylko poa warunkiem zgaśnięcia 
w r. 1910 przywileju bankowego i że nie zo­
staną przyznane żadne koncesje gospodarcze 
lub finansowe. W razie niemożliwości zapewmie- 
nia zupełnego równouprawnienia naszych inte­
resów gospodarczych i finansowych z interesami 
drugiej połowy monarchii, wzywa rezolucja 
rząd, by natychmiast poczynił wszelkie przygo­
towania do nieuniknionego z u p e ł n e g o  r o z ­
d z i a ł u  g o s p o d a r c z e g o

Uroczystość Kossutha.
Budapeszt. Z okazji rocznicy śmierci Ludwika 

K o s s u t h a  urządziła partya niezawisłości ban­
kiet, na którym Teodor B a t h y a n y  wygłosił 
rcow-ę, poświęconą pamięci Kossutha.

WszechsłowiarsKl zlot Sokołów.
Berno. „L id o re  Nowiny'" donoszą. Namiestni­

ctwo w ydało poufne okólniki do w ładz polity-

Zabójstwo Fethowa.
Sofia. Śledztwo w sprawie zabójstwa I’tako­

wa wykazało, że substytut prokura to ryi dr Ker- 
merjew- prowadzący śledztwo przeriw spraw-cy 
sam posłał artykuł do „Trybnny bałkańskiej" 
przeciw księciu Ferdynandowi, Zdradaiła go ko 
pia tego am-Kułu. znaleziona w aktach śled- 

Iczych. <4
17. łka z kościołom.

Paryż. IzDa deputowanych odrzuciła 378 gło­
sami przeciw 154 wniosek dep. Guyrand w spra­
wie przestrzegania wolności wyznań

W  ayskusyi wskazał wnioskodawca, że pe­
wnemu wikaremu, który został wezwany przez 
rodzinę jeanej z ofiar katastrofy ns „Jenie 
by umierającego zaopatrzył w ostatnie sakra-, 
monty, wzbroniono wstępu do szpitala.

Minister marynarki T h o ms o n  zaznacza, że 
ściśle przestrzegano wolności wyznania i że 
księży, stosownie do istniejących przepisów, do­
puszczano do wszystkich, którzy ich żądali.

Dep. J au r es przedkłada następnie wniosek
0 ustanownnie komisyi z 22 członków Ila zza- 
dana papierów skonfiskowanych u nisgr. Mon- 
tagnini pod względem ich znaczenia polityczne­
go. Domagał się przytem natychmiastowego o- 
gloszema dossier, celem położenia kresu tenden­
cyjnym publikacjom i dla wykazania wyzywa­
jącego stanowiska Rzymu.

Dep, D e n i s  Co chi  n przyj,ominą interwen- 
cyę Anstro-W ągier i nensacyę, jaką wywauałe 
w europejskiej dyplomacji postępowanie z Mon- 
lagninim, poczem zwalczał twierdzenie. jakoDy 
skonfiskowane papiery miały jakąkolwiek wagę
1 zarzucił rządowi tyranizowanie sumienia.

Hr. ŁambsdorSI.
San Wtnio. Zwłokł hr. Lambsdorrfa zostaną 

przewiezione do Petersburga i tam złożone w 
grobowcu rodzinnym.

b e m o u fr a c y d  kubiet.

Londyn. Grupa kobiet, walczących o prawo, 
głosowania, usiłowała wczoraj po południu zno­
wu w t a r g n ą ć  do p a r l a me n t u  Policya 
odparła je i. kilka przytem aresztowała.

I słodu.
Paiu Fontay, żona bankiera, postawiła kwe­

styę stanowczo:
—  Donżuani nliczni! Nic w nien niema mte- 

resującogo. Najlepszym dowodem tego jest, iż 
żadna z aas nie zawdzięcza im najmniejsze’ 
awanturki miłosnej. Co? Ci luazie wyobrażają 
sobie, że my padniemy udrazu w ich ramiona, 
ponieważ im podobało się iść za nami krok 
w krok wzdłuż dwróch czy trzeeb ulic! Wyobra­
żają sobie, że idą na łowy, a nlica jest naj­
lepszym terenem myśliwskim A  tymczasem na 
tym terenie złowić można tylko zwierzynę, która 
utniu, sznka sieci, aby w niej znaleść złoto. 
°ą taKże głupcy, Którym sprawia przyjemność, 
& mogą zaniepokoić i przerazić samotnie idącą 
"•biettj. Przelękniona boi się spojrzeć w prawo 

ńibo w lewo, boi się odprawić ostrem słowem 
ńKtręta. aby tego nic wziął za zachętę, boi się 
ttpiet do sklepu, wsiąść do dorożki. Waha się, 
llc wie. co zrobić, idzie coraz prędzej A  głupi 
-®żuan cieszy się. layotyczny sport Są wre- 

Sz<ae maniacy, których hipnotyzuje ładna noga

zgiabra figura, kolor włosów, czy jaki irny 
szczegół postaci kobiety przechodzącej. Muszą 
iść za nią, patrzeć na nią bo ich do tego zmu­
sza siła potężniejsza nad ich własną wolę. Wo- 
góle głupcy, albo wuryaci.

Gdy pani Fontany zamilkła, zabrała głos pani 
Faton mała blundyneczka, o zawsze spuszczo­
nych w dół oczach

sądzę, moja droga, że są tam wśród 
nich także jeszcze marzyciele, rozkochani w 
tworach swej wyobraźni- Idą krok w kiok za 
spotkaną przypadkiem kobietą- jakby szli za 
spotkanym przypadkiem mira; em. To poeci 
ulicy. Dla nieb piękna przr ( ho lżąc* kobieta 
jest tym wymarzonym, ukrytym poi z?słoną 
ideałem. Idą za nią krok w krok, bo rozkosz 
daje im jej widok, lęk sprawieni! jej rzyk ro­
ści, obawa, by ni« znikła z ich oczu Gdy zni­
knie w bramie, idą dalej, nie og ająi się 
wcale, idą dalej bez nadziei, ale . bez żalu. —- 
Na drugi dzień zaczynają zaowń. Pewnego wie­
czora otrzymają może uśmiech —  jałmużnę.
To ci, którzy szukają miłości, a znaleść jej nie 
mogą. W  swej wyobraźni przeży wiją wspania­
łe, cudowne sny o miłości, tak, jak głodni nę­
dzarze śnią o wspaniałych ucztach. Bogaczo du­
cha, władcy sfer fantazji

Gdy jasnowłosa pani Faton zamilkła, wtedy

przemówriła pani Lucas, piękna żona sławnego 
malarza.

—  Właściwie my nigdy ni * wiemy, kto dzie 
za nami. Nieraz może to być głupiec, ale nie­
raz inne zupełnie przyczyny —  bolesne, cięż­
kie, i iągną za nami tych ludzi. To „nieznane" 
idzie za nami. Raz spotkała mnie przygoda 
dziwna. Wracałam do domn. Zauważyłam, a ra­
czej przeczułam, że krok w krok idzie za mną 
jakiś mężczyzna. Rzuciłam u kiom w lustrzaną 
szybę wystawy sklepowej. Zobaczyłam jego syl­
wetę: słuszny, smukły, ubrany w jasńv ljtni 
garnitur, mały miękki kapelusz. Miałam jeszcze 
kawpł drogi przed sobą i przyznaję się. że by­
łam trochę zaniepokojona. Na ulicy ani żywej 
duszy, ani jednej doróżki.

W  ręku niosłam mały pukiecik ciastek. Po­
wiedziałam sobie, że jeśliby przemówił do mnie, 
ło rzucę mu w twarz ciastka i racznę uciekać. 
Zbliżał się do innie roraz bardziej, chociaż przy­
spieszyłam kroku. W  świetle latarni zobaczyłam 
oba nasze cienie obok siebie Widziałam, że ma 
postawę bardzo elegancką. —  Biłam się. My­
ślałam tylko o jednem: żeby nie był zbyt bru­
talny. Dwieście kroków dzieliło mnie tylko od 
mego mieszkania. Usłyszałam i logalnie wypo­
wiedziane słowa-

—  Pani. Pani

Pochylał się ku mnie. Ulica była zupełni" pu­
sta Uczułam, że tracę siły, że nie mogę już iść 
tak szybko. Wydało mi się, że mój dom jest 
niezmiernie daleko. Zdobyłam się na rozpaczli­
we postanowienie. Zwróciłam się do niego.

Proszę mi dać spokój, bo .
Ale me dokończyłam zdania. Półmrok złudził 

mnie. Ten człowiek miał ubranie doskonale 
skrojohe, ale strasznie zniszczone, Kapelusz wy­
tarty. błyszczał się jak dobrze wyczyszczony 
bucik. Na szyi krawat zawiazanj tak, by ukryć 
brak czystej bieliznj. Lakierki pojękane. Twarz 
wyczerpana, jakby wyszarzała nędzą i zmęcze­
niem. Osłupiałam A  on mówił do mnie:

—  Przepraszam panią,. Przepraszam najmoc­
niej... Ale jestem głodny... Od trzech dni nic 
nio miałem w ustach... ale to nic — nic nie ja­
dłem.

Uwierzyłam mu od razu. Ujrzałam jego o- 
czy, —  oczy słodkie i straszne wygłodniałego 
psa, wpatrzone w mały pakiet ciastek, związa­
ny sznureczkiem

Mówił dalej.
—  Nie mogę znaleść pracy. Wstydzę się je­

szcze prosić o wsparcie v przytułki. Nigdy nic 
żebrałem. Pani pierwsza,. Wobec kobiety mniej 
odczuwam upokorzenia Niech mi pani da jeść...

Nie spuszczał oczu z ciastek

—  Choćby to tylko-
Byłam zaskoczona niospudzianką, zmieszana, 

wzruszona, machinalnie podałam mu ciastka — 
RozdaD pap;er i żarłocznie zaczął pożerać, — 
p iżerać — wszystko Tak się spieszył, że poły­
kał nawet kawałki papierni. Zapomniał o wszy- 
stkiem, o mnie, o swym wstydzie. A  ja stałam 
bez ruchn, bez myśli i nic nie czułam próc- 
niezmiernej chęci rozpłakania się.

Zjadł wszystko. I wtedy dopiero zauważył, że 
ja ran się przypatruje, Z  rozjaśnioną twa­
rzą, ja k b y  upojony, przemówił

—  Pani nie wie, jakie te dobre.
WoUDęłam mu w rękę złotą raunetę i a cie­

kłem czemprędzaj przed jego podziękowaniami 
Byłam szczęśliwa, smutna i wzruszona. A  je­
dnak odczuwałam także i niewielkie drobne 
rozczarowanie. Sądziłam, że ten człowiek idzi« 
za mną krok w krok -  dla mnie samej.

Zamilkła, »  po chwili dorzuciła
— I  czv uwierzycie,,, od tej pory nigdy nie 

mogę przyspieszyć kroku, gdy czuję że za mną 
ktoś idzie. Muszę na niego spojrzeć... Zawszt 
mi nrzychodzi na myśl, że to głodny nędzarz.
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Natad na bank,
Johanncsourg. (Transvaai.) Na tutejszą lilię 

banka narodowego wykonali wczoraj dwaj w 
r e w o l w e r y  uzbrojeni ludzie zamach.  Ra­
busie, grożąc rewolwerami, z a ż ą d a l i  p i e ­
n i ędz y .  Z obu stron padły strzały, przyczem 
jeden z rabusiów został trafiony ft usta i u j ę- 
t j .  Rćwrież ujęto drugiego. Jeden z urzędm 
ków ranny w ramię

Barze.
Benin. Szalai tu przez dzień cały orkan, 

który wyrządził wielkie szkody.
Wiedeń. Szalała tn przez caiy azien wczo­

rajszy straszliwa burza, poiączona z wichrem, 
który zerwał kilka dachów. Wiele osób odnio­
sło pokaleczenia od unoszonych wiatrem przed­
miotów.

W !] p i
Walka przeciwko t. zw „Prusakom11, tocząca 

ńę od dłuższego czasu w krakowskiej gminie 
ewangelickiej, zaostrzyła sie od czasu wrboj-u 
ks. Kulisza na proboszcza parani, do tego stop­
nia, ie obecnie cały zbór wystąpić musiał prze­
ciw ter >rvzmówi garstki Niemców w starszyzn e 
gminy, z której ustąpili wszyscy członkowie 
polskiej narodowości.

Rozesiany przez starszyznę „list otwarty 
(naturalnie w języku niemieckim), jako odpo­
wiedź na żądanie polskiej większości zboru, o 
zwołanie walnego zgromadzenia, vzemu tednak 
starszyzna obawiając się wotum nieufności, od­
mówiła, spowodował drugie ciało reprezenta­
cyjne a im inowi-ń zastępstwo zboru, do po­
ciągnięci? starszyzny do odpowiedzialności. Na 
odbyten w tym celu posiedzeniu dnia 24 lutego 
b.  r., przed którego jednak odbyciem starszyzna 
zmuszoną została do rezygnacji przyszło do 
bardzo burzliwych scen. Misjonarz ks. Zcck-  
hausen,  występujący w obronie Polaków, 
w przeszło godzinnej przemowie wyświetlił nie­
lojalne postępowanie starszyzny z Niemców zło- 
ionej, której celem jedynym było utrzymać się 
a  steru rządów, a stawiać nowemu proboszczowi 
ks. K a l i s z o w i ,  jako szczeremu Polakowi na 
każdym kroku trudności.

Imieniem starszyzny odDOW iadai ks, Zeck- 
Łansenowi przybyły niedawno z Prns optyk p, 
Ł  G. H i l d e b r a n d t ,  ni*j umiejący ani słowa 
ąo polsku, który zniósł polskie urzędowanie w 
zborze i który swem bezwzględnem postępowa­
niem zrazii sobie nawet Niemców Mówca ten 
bezskutecznie utarał się zwalczać wywody ks. 
ZeckLausena Zastępstwo zboru jednomyślnie 
bowiem uchwaliło wyrazić starszyźnie wotum 
nieufności, kuratorowi nbole tranie, a oburzenie 
tzłonkom tej starszyzny: p. Jaremu Obraczayo- 
wi z powodu nieuzasadnionego protestu prze- 
dw wyborowi proboszcza ks Kalisza, również 
p. Jarowi Gottloi.1 za jego wrosą dla polsko- 
śd agitacyę, a specyalne oburzenie p Hilde- 
brandtowi za jego nietakt( wne i cały zbór te- 
'oryzujące zachowanie się. NaromLst uchwalo­

no pełne zaufanie ks. Zeokhausenow i, jakoteż 
członkom Polakom, którzy ze starszyzny wystą­
pili.

Podać należy, że protest wniesiony przeciw 
wyborowi ks. Kalisza jedyuio dla tego, że po­
czuwa się do polskości, został przez najwyższą 
radę kościelną wyznania ewangelickiego w Wie­
dniu, jako nieuzasadniony odrzucony i obecnie 
nic już nie stoi na przeszkodzie objęciu stano­
wiska przez tego czcigodnego kapłana. Mięk- 
szość zboru wnosi obecnie do wyższych władz 
kościelnych podanie o rozwiązanie starszyzny, 
pomimo jej rezygnacyi, a to z powodu stałego 
przekraczania przepisów ustawy kościelnej. Na­
leży się spodziewać, że ta klika kilku „Prisa- 
kńw“ od wszelkich machinacyj w krakowskiej 
gminie ewangelickiej zostanie na zawsze usu­
niętą. Że był już najwyższy czas podoonyeh 
ludzi odsunąć od urzędowania, dowodzi fakt, że 
starszyzna dopuszczała się nawet dla swycn ce­
lów karygodnych nadużyć, jak u. p. fałszowa­
nia protokołów z posiedzeń i t. p.

W ten sposób udaremniano przeniesienie się 
ks. Kulischa do Krakowa oraz opóźniono upo­
rządkowanie wszystkich spraw, zabagnionych 
przez wyższe władze kościelne w Wiedniu, któ­
re w' obawie przed polomzacyą gminy ewange­
lickiej w Krakowie, popierały hakatyzm star­
szyzny. —  Jak daleko wyższo władze kościelne 
sweim tendencyami gennanizaterskiemi dopro­
wadziły, dowodzi sprawi zdanie superintendenta 
ks. Fritechego w JBiaiej, którego byt przez ruch 
emigracyjny został wprosi, zagrożony. Według 
„Przyjaciela Lndn" z dnia 17 marca b. 
w Galicyi hczba ewangelików z 46.331 spadła 
w roku 1906 na 42.600. więc o 2831, czyli 
blisko o V proc. —  Takie są owoce gei mam­
iący!"

Kronika.
Kraków, czwartek 21 marca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Benedykta op. 
i Filemuua.

K a l e n d a i a y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 5 min. 43, zachód o guua. 5 min. 61; 
długość dnia god*. 12 minut 8.

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e :  „Harde dn- 
8*eu.

T e a t r  l u d o w y  aaktowa Komedy a G. C. „W y  
prawa po złote runo" o godz. 71/,.

P o s i e d z e n i e  b u d ż e t o w e  Rady miasta K ra­
kowa o godz. 6 wieczór w  sali radnej.

O d c z y t y  p u b l i c z n e :  Powszechne wykłady 
uniwersyteckie: wykład docenta uniwersytetu ks. 
Jra J. Kaczmarczyka „Sztuka pogańska a chrześci­
jaństwo11.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  członków Towarzy­
stwa technicznego o godz. 7 wieczór.

Repertuar teatru lwowskiego.
W e  czwarte*. 21 b. m. „Pajace" Looncavalla 

i „Cai alleria rusticana ' Mj.scagr.iego (gościnne wy­
stępy AFksandra Bandrowbkiego i Aug. Danniego).

G roźba pOWOdki. Niebezpieczeństwo powodzi nie 
minęło. Zbliża się ono powoli, ale stale. O godz. 
11 w nocy stan wody na W iśle .rynosit 160 m. 
ponad zero; od południa zatem poziom podniósł się 
tylko o 20 cm,, lecz wody przybywa ciągle. Ru*  
dawa dotąd jeszcze nie wylała, wobec tego jednak, 
że prąd wody na Wiśle jest tak silny, że zahamo­
wał odpływ wód Rudawy, niebezpieczeństwo wyle­
wu jest groźne i jeżeli woda dalej będzie się pod­
nosić, katastrofa jest nie anlknirną. Także W ilga  
mocno wezbrała, W is ła  wstrzymała takż“ odpływ 
wód z tej rzeki. Jak się dowiadujemy, ltadawa  
nie wylała uigdzi", niemniej do przelania się wody 
przez szczyty brzegów bardz) niewiele brakuje, 
tak, ze z chwilą przepełnienia koryta woda zaieje 
Błonia. Jak dotąd jedna*, niebezpieczeństwo powo­
dzi nie jest tak bliskie woboc tego, że poziom wo­
dy podnosi się bardzo powoli. Go dzień dzisiejszy 
przyniesie, nie wiadomo; wobec jedn ik niepokoją' 
cych wieści, najchudszych z góry —  położenie 
jest groźne.

Mieszkania tanieją! Znaczny odpływ ludności 
przejezdnej z Królestwa Polskiego i Ronyi odbija 
się już na rncbn imeszKaniowym w  urakowie. Pod- 
cza gdy przed pół rokiem jeszcze nie można było 
dostać mieszkania w  Krakowie, obecnie, jak nam  
donoszą, we wszystkich dzielnicach miasta jest ob­
fitość mieszkań większych i mniejszych do wyna­
jęcia, a ilość tychże większy się jeszcze po kwie 
tn iow m  terminie kwartalnych wypowiedzeń. Rucn 
ten odbił się już na cenie mieszkań, którą wielu 
właścicieli w  dobrze zrozumianym -*ł&sn,m intere­
sie obniża do normy, jaka panowała przed wyjąt- 
kowemi stosunkami ubiegłych dwóch lak Oby sto- 
»anki te uwzględniła takż komisya sza* unkowa 
podatku domowo-czynszowego, która wyjątkowy stan 
przesilenia umiała wyzyskać na korzyść skarbu.

W iadom ości ooobiste. Lncyan R y d e l ,  autor 
„Zaczarowanego Loła“, wyjechał w  tych dniach 
w  poaróż do Grecyi i  Włoch, celem podjęcia ntu- 
dyów naukowych dla pr» z zakresu literatury 
klasycznej,

Koncert lOletn ego Eliasza Bm ulua. Słucha 
jącemn jjrodukcyj „cudownych dzieci" nasuwa się 
zwykle pytanie, dla czego właściwie postawiono to 
dziecko na estradzie i  grać mu kazano. Jest rze 
czą dowiedzioną, że .ówczesne występowanie pra­
wie z reguły ujemnie oddziały wa na dalszy roz 
wdj nie zawsz zresztą bogatego talentn „cudo­
wnego dziecka", które zwykle n proga swej arty­
stycznej kary ery popada w  manierę i nabywa błę­
dów, z których mu potem uleczyć się bardzo tru 
dno. Do piudnicyj takich niepouobna zresztą Bto- 
sować wymagań, jakie stawia się skończonemu ar' 
tyście. Dziesięcioletni Eliasz n/iskin, który dał 
wczoraj „koncert" w  sali Saskiej, nio jest wyjąt­
kiem od ogólnej reguły. Chłopiec dość zacznie za­
awansowany w  technice, nie pozbawiony talentu, 
zdradza już w  pewnych -zez igółach gry manierę, 
dla początkującego wirtuoza ze wszech miar nie­
bezpieczną.

Ton mały i bez wyrazu Obłabiał wrażenie ode­
granych z temperamentem i nie bez pewnej inte­
ligencji muzj cznoj kompozycyj. Pu napnszystej i 
pretensyonalnej sonacie Rnsta, której ani słucha­
cze, ani prawdopodobnie koncertant nie ziozamieli, 
odeg.ał Briskin przy niezbyt dyskretnym akompa­
niamencie fortepianu zgrabny taniec cygański Na-

cheza. Balladę VIeuxtempsa 1 laszpifeowane tn. 
dnóściami techu icznemi Snrasatego „ Tańce cygań­
skie", które mały wirtuoz zawcześnie wcielił do 
swego repertoaru.

Najlepiej wypadł siódmy koncert Rodego, sagw  
nv ze .rozumieniem, za który też publiczność na­
grodziła młodego wykonawcę rzęsisteml oklaskami 
Ogółem biorąc, Briskin przedstawi! się jako talent 
dość obiecujący, Który jednak bez szkody dla sie­
bie i słuchaczy może i powinien przepędzić parę 
lat na stndyach. W ięcejby mu to pożytku przy­
niosło od chwil, spędzonych n > estradzie.

Solem fortepianowem popisywał się p. Ncuger, 
który odegrał nie bez brawury Fis-dur impromptu 
Chopina, orsz pełną żywiołowej siły ósmą rapsodyę 
Liszta. ~ m. c.

Koncert na stypenaya dla konserwatorzystow.
W  piątek 22 b. m. odbędzie się w  tali starego 
teatru recitat lurtepianowy, w  którym wezmą n- 
dział uczniowie nrof. L&lewieza wraz ze swoim 
profesorem. "W programie są utwory Bacha, Bee 
thovena Chopina, Liszta, Schuberta I Schumanna, 
Wykonawcami tego programu będ| p. Beiueteinó- 
wna, która od rasu w pierw«*ym roku po ukoń­
czeniu konserw noryum zdobyła krakowskiej szkole 
dobrą oławę swojewl występami w  Niemczech, da 
lej p. Zborowski i p. Feldstcin, tegoroczni aoitn- 
ryenci żakowskiego konserw atorynm, I pp. Guz, 
Kołischer i RoBenbhira Atiakcyą programn jest 
Suita ArengKl, go na dwa fortepiany, którą wrkona 
p. BernBteinówna z proi. Lale wic zet . —  riochóu 
z kon :ertu przeznaczony jest na mające nię utwo­
rzyć stypend.ya dla niezamożnych uczniów krakow­
skiego konserwawryum.

Nieszczęśliwy wypadek. Przechodzący dziś oko­
ło godziny 6 po *M>łnonin urzędnik p S. upadł na 
orok sk nieszczęśliwie, że złamał rękę i pokale­
czył się dość boleśnie. Silnie kontuzyunowauemu 
udzieliło płerwscej pomocr Pogotowie raf unkowe, 
poczem odwlezt-ono ranne” do domn.

Loterya gospodarcza m  zakład św. Jadwigi 
odbędzie się nie dzisiaj —  jak to mylnie zazna 
czono we wczorajszej kromce wieczornej —  ale 
w  W ielk i Czwrrtsk, dnia aa  b. m.

W „Spójni44, stowarzyszenia młodzieży postępo­
wej 'Grodzka 43, IL  p.), odbędzie się dnia 22 
b. m., w  piątek, odezj i p. Feliks: Filipowicza,
p. t  „Wspomnienia o Kalajew io". —  WBtęp dla 
członków „Spójni" i  „Związku Naukowo- Towarzy­
skiego" 20 hal., dla nieczłonków 40 hal. Począ­
tek o godz. pół do 8 wieczorem. Dochód przezna 
czony na ofiary lokauin łódzkiego.

Krakowskie on.ro oołoszen oraz wynajmu 
mieszkań I sklepów, Karmelicka nr 16, podaje 
do wiaduiuości pp. właścicicieli realności, że przyj­
muje zgłoszenia mieszkań do* wynajęcia i ogłasza 
takowe na domach, tablicacn, gabilotkacb i dzien^ 
pikach.

M a lw e rsacy a  na kolei. „Słowo Polskie*4 dono­
si, że na dworcu kolejowym we Lwowie areszto­
wała we wtorek polieya urzędnika kolejowej dru­
kami dfletów rew W alerego BelkowsKiego i ka 
ayerkę kolejową Elę Pela iwą z powodu popełnia­
nych nd dłuższego czasn nadążyć z biletami kole- 
oweml. Óledztw'! w  tej sprawie podjęte w rkazało, 

że Bętkowski w sposób dotąd niewyjaśniony iabry  
kowal bilety kolejowe i  oddawał je do sprzedawa­

nia kasyerce Eli Pelzowej, z którą się dzielił uzy­
skanym z tego źródła dochodem.

Sprawa ta wyszła na jaw  przypadkowo, gdy u- 
rzędnik, prowadzący kontrolę zużytych biletów, na 
tjrafił na bilet tej samej sery i i liczby.

Pociągrięta do wyjaśnienia tej sprawy Peizc wa, 
od tazu przyznała się do winy wskazując Bętkow­
skiego, jako wspólnika. Bełkowski przyznał się ró­
wnież do winy, wyjaśnił jednak, że manipulacjo 
oszukańczą prowadził dopiero od dwóch miesięcy, 
zmuszony opłak&nemi stosunkami finansowemi i że 
przyniosła mu ona zaledwo 600 koron, z czego 
połowę nuał dać Pelzowej.

Tymczasem już pobieżne sprawdzanie wykazu«o, 
że nadużycia popełniane były od cz&oU znaczni, 
dłuższego i że kwota, „zarobiona" tą drogą przez 
Będkowskiego, przekroczy 700n koron. Śledztwo 
prowadzi dyrekeya lwowska z wielką ścisłością, 
ale wobec trudności manipulacyjnych i zręcznego 
ukjwcL poszlaK przez winowajców, potrwe ono za­
pewne długo, zanim władza ustali wysokość szko­
dy, jaką ponosi skarb kolejowy.

W  sferach kolejowych sprawa ta budzi nie by 
wałq sensacyę.

Nowi kawalerowie złotego runa W i e d e ń .  
(Teł.). Cesarz nadał order złotego runa zastępują­
cym osobistościom: W ilhelm owi ks. Houenzollem  
ks. Albertowi belgijskiemu, Eliaszowi ks. “Parmy, 
ks. Konradowi Bawarskiemu, hr. Albinowi Osaki, 
hr. A l. Apponyemu, ks. Karolowi Trantmansdorfo- 
wi, ks. Franciszkowi Józefowi Auerspergowi, ks. 
Karolowi Kinsky’emu, ks- Hugonowi Ditrichsteino- 
wi, ks. Karolowi Schwarzenbergowi, hr. Andrzejo­
wi lotockiemu, ks Ernestowi Sternbergowi, ks. 
Janowi Hohonlohe Banensteiu i hrabiemu Mei-anu.

Ślub Z W arszawy donoszą: W  kościele W izy ­
tek odbył się w dnia 19 b. m. ślnb panny Wandy  
Siemiradzjtiej, córki ś. p. mistrza Henryka Siemi­
radzkiego i małżonki iego Maryi z Suszyńskich —  
z p. Zygmuntem Przyjemskim, właścicielem dóur 
Szczuczyn w  gub łomżyńskiej w  Królestwie.

Wybuch prochu. St. E t i e n n c .  (Tel.) W  do­
mu zastępcy jednej z fabryk crocnn i dynamitu 
nas ąpiło wczoraj kilka po sobie wybuchów, przy 
czern wiele osób odniosło rany. Dom stoi w  pło­
mieniach.

Katastrofa okrętowa. L u b e k a .  (Tel.) Okręt 
W orm s" zatenął wraz z załogą 20 ludzi

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 20 m«-Tca. Losy: a) procentowe: Austryackie 

zakłada kred. z obi. pr z roku 1880 3-prc. 208 60. Austr 
za W. kr z obi. pr. t  r. 1889 3-prc. 272-76. TTregnl. Du­
naju z 1870 r. 100 tłr. 5-pro. 251-— . Węg. Banka hip, 
po 100 tir. 4-pro. 249 — . Pożyczka serb. piem polOOfr. 
2-pro. 97-— . u) btzproc ■ (Basilica) u zł. 21 40 Zakł 
kred dla h. i p. po 10o zł. 438'— . Olary 40 zł. m, k. 
138'— . lożyczka m Insbrnka 20 zł. 82'—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 881— . Pożyozka m. Lnolan^ 2o U . 60’ -. 
Ofen 43 zł. 166-— . Palffy 10 zł. 17C —. Czerw krzyża 
austr. T. 10 zł. 45,76. Czerw krzyża węg. Tow. 6 zł. 
20-25. Losy !und. arcyks, Kulolfa 10 zi 56 —, oa Ima 
40 zł. m. 192’— . Pozyczka Saloburga 20 z" 84‘60 Tu­
reckie oblig. prero kolej, po 400 fr. 134 25 Losy kom 
m. Wiednn a 1874 r, 465'—

Z d o ln y

M a s z y n i s t a  f in t lr o r s K i
otrzymać może zai az zajęcie w dru­
karni Literackiej Araków, Jagiel­
lońska 10. 240 1 0

D e S t r y  z a r o b e k
zapewnią sobie uczciwi Indzie, chcący zająć 
się sprzedażą obrazów w każdej ckolicy. Zgło- 
ixt _ przyjmuje „M erydiaa-1 poste restante 
Kraków  za okaz. kw itr inBerat 135j  1 2

C? sprzedonlo
Lando mało używane w dobrym sta­
nie. Parcela budowlana w Podgórzu, 

przy ul. Głowackiego. 
Wiadomość u właściciela domu, Kra­

ków, Łcozowska 41. 345 1 3

Zakład artysty irao-kamieniarsM 
i budowlanr

j ó z & f n  f i ^ s z y
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. posiada wielki w\ bór goto­
wych pomnikó w z piaskowca, gra­
n it- i Łiarmm-i. Podejmuje „ię 
» ykonania grobowców w miejsc, 
i  na prowin* yi. 231 6 O

Uatoi ss?
na format 9x12 z uniwersalnym obje- 
ktywem Hiittinga f . 8 z przesłoną tęczo­
wą (Irisblendft), 6 kasetami i skórzaną 
torbą, prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Oglądać można od 11— 4 przy ul. Szew­
skiej 6, I p , w pracowni złotniczej St. 
11 Kaszrczki. 220 7 o

!
doświadczony pedagog, z chiubntmi po­
leceniami, nuszukuje guwemerki na wsi.

Zgło sztnia tylko listowna pod „Pe- 
jagog“ przyjmuje Administracya „N. 
Reformy". 218 6 0

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
polski jm

„ R O K  1 7 9 4 "
(Berek Joselewfcz)

dramat historyczny w 5 aktach Lrzez 
reno na Parviegc, 

z kolorową winietą tylułową rysiu)ku 
Stanisława Wyspiańskiego jest do 

nabicia w Księgarń*
9 .  E .  t m i l e l r  4 w  Z ^ a k o w lo .  

Cena egzeupiarza & kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K N A . P A
słyrny dramat antyalkoholiczny. 

Cena 2 korony. 101 29 o

B n t r n o w a n a
nauczycielka m u z y k i  pragnie ofiaść 
w jodnem z miast galicyjskich. Zgło­
szenia pod E u g e n ia  M .  przyjmuje Ad­
ministracya „N. Reformy1*. 206 6 0

Zdolny
zaufania godny tracz poi rzebny zaraz 
do tartaki wodnego. —  Zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem płacy przyj­
muje Administracya „N Reformy** pod 

1 3 0 9 .  1309 8 3

i f f f  p e n a c h  Ł & " f c g *
wycieczki i t. d., wynajmuje po nrzy- 
stępnycń cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 935 4 o

Potrzebny jest

S J -
pilny i zdolny 

Zgłoszt nia pisemne pod a iresem Ad- 
min:stracyi „Nowej Reformy** dla To­
masza Ch. 224 6 6

D o b rj . o - a r  — N is k ie  ceny.

R n k6» ,  SynsH 9.
poleca w  olfcrzęmim u.TJ o -  
m pn cenaca przeJświa 

ttcznych zn iżonym :
Naczynia emaliowane „Sfinn"
Naczynia czysto-niklowe „Berr 

dorf".
Formy, tortowsice i blachy.
Młynki do migeałów i  maku.
Massynai do mięoa amsrya.
Kiełbażnice i  iukrownice.
Noże i  praski do szynek
Korka siągi i korkownice.
Solniczki i  garnitury stołowe.
Wszelkiego rodzaj a naczynia 

ł przybory dla knohni 1 domu 
najUnie, 230 3 0

Si‘

13•i
O
r
B)
«<

r  'tr. -en! I d  g -a tis  1 L '  l i t .

PosmKIW su pon!3
zdolne do sprzedaży w sklupie i ewent. 
do zastępowalna interesu irmy poza 
obrębem oklepu. Dwzględnia nę tylko 
ofeity inteligentnych kandydatek. Zgło­
szenia naleźj przesyłać pod • ,Praca  
wzbogaca*4 H. L. 1 poot rest. Kraków. 

1185 3 8

w najnowszycn descmacn, stylowe, gł&dme i w pasy z fabryk ang.alskjch, 
francuskich i austryaokich. Rulon od 32 halerzy. —  Sztukaterye, dekoracye 

sufitowe i listewki. — Papier p-zeciw wilgoci —  poleca 212 3 u

Z .  K U T R Z E B A ,  K r a b ó w ,  W I ś l n a  11.
W  w y  tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone

, f -F  T ' »

S E R E N 9T A S ”
23 36 4O22 Krabów, Sz. v ska 22,

K A  Ś W I Ę T A

li rabatu poSłu> to- 
■Minlaipujiityniii

FfÓWJt)
( z  w y j ą t k i e m  c i f k r u ) .

iż

Fabrykę pieców t a f M i
przy ulicy Ż a b i e j  1. 11 prowadzę od 1 stycznia 1907 b e z  w s p ó l ­

n i k a  i wszelkie sprawy dotyczące mnie załatwiam osobiście. 
Pragnąc tą drogą zawiadomić Szan. Odbiorców i Interesowanych, pozo­

staję nadal do usług

Tomasz Danz.9 1 9  3 1 0

Kio chce jechać do Kanady
* 'ech cię zwróci o wszelkie informacye co do podróży, kupni* kart okrętowych, 

farm domów, robocizny i o tuteisze stosunki do 
Stefana Malczewskiego, Polish Frintlng Cło., Ltd. 986.

Mam str. Winnipeg Canada. 197 6 o

fiSIyo woduy
o 2 parach walcu w, z kamienie na fran­
cuskim i kamieniem do miewa gospo- 
larskiego, 2 kilometry od Frazowa za­
raz do wydzierżawienia. i6i 10 10 

Wiadomość w restauracyi Kleinberge- 
ra w Krakowie, plac Matejzi 3.

Dom m KraMe
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny L 8. 3 67 o

Aspirant II roRii
tarmacyi poszukuje poseijy- Zgłoszenia 
J. S. apieka, Andrychów. 1301 2 2

Sprzedam tanio aobre p ia n in o .
Zgłosieni?- Krakiw , ulica Krowoderska 44, 

u stróża. 1335 4 6

Wina węgierskie £5rt? .łS ;
więc z pierwszej ręk doskonałe izyste.

W i n a  f r a n c u s k i e ne wybomb,

Madeyra i Malaga lepszycL źró­
deł sprowai-ane. oraz lik iery zagraniczne 
w magazynie 149 42 0

JULIUSZA G P O S S U O O
w Krakowie, Rynek gł. 34.

Dyetnryosz adt̂ kadd
poszukuje zajęcia pop(>łndmcwego w biu­
rze lub lekcyj. —  „W yzw o len ie  7“

post. rest. Kraków. 237

Nauczyciel ,dl
Krowoderska 19, II piętro, oficyna na lewo. —  
W . S. P .  194 8 0

Pasztety znakomite!
z drobiu 1 kg zł-1. 2'50
* gęsich wątróbek 1 kg. . . . . .  . ztr 2'50
z '■-riczym ' k g ...................................zfr. 2-__
BoJion i dziczyzny 1 kg.................. %n. 4 —
wysyła Dyonizy Chrabąszcz,

Hotel Krakowski, Kraków. 15 36 O

7dolny nauczyciel
lat 45, samotny, który z powodów na- 
rodowo-politycznych złoż. został z urzę­
du, szuka innego odpowiedn. stanowiska 
lub przyjąć chciałby średu. jakF interes. 
Posiada dostateczną znajomość języka 
francuskiego oraz początki angielskiego 
Jako nauczyciel głuchoniemych praco­
wał przei lat 4 Może złożyć kaucyę.

Zgłoszenia listowne przyjmuj* Admi- 
nistracya „N. Reformy" pod 2113.

■213 7  o

187 9 20

n « j  a H f j  z dłuższą praktyką w biurze hai 
*  R u f i U i  dlowem i  adwokackim poszut n 
je posady biurowi j.

Zgłoszenia pod B .  Z .  200 poBte resiant 
Kraków . 1250 2 3

Piekarz
katolik, poszukaj piekarni do wydzlerr-awienii 
w łjalicyi, w m em mieście lub mi* .cu ką- 
pieln w<tu. — Zgłoszenia z podaniem warunków 
i  opisaniem miejscowości przyjmuje SaroF 

Gajer w Teuczynhu. *208 2 2

katolik, energiczny, który potrafi samo­
dzielnie kierować kilku robotnikami, 
z językiem polskim i niemieckim p o ­
t r z e b n y  z a ^ a z .  Pierwszeńscw o ma­
ją ci, którzy już byii na podobnem sta­
nowisku lnb z działem faib są obezna­
ni. —  Zgłoszenia z odpisami s wiadectw, 
fotografią oraz podaniem pensji nadsy: 
łać należy wprost do firm] I c e i a i  
i  S p ó łk a , K r a k ó w .  ma 2 3

Salon M ód
J u li i  M e is s n e r

w Krakowie, Rynek 34 Linia C-D, 
„Pałac spiski44, 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszych

cenach. 471 3 3

JaceK ZiiidwfśsM
ZEOARMISTE J.

dUcft Iellcy<uek 25, XI p.
30

ZAKOPANE
P E N S Y O N A T  L E L I W A

pTzemesionj na 521 12 12
u l i c e .  Z a m o y s k i e g o  I .  8 .

pokoje wygodnie urządzone —  kuchnia 
znakomita. Ceny umiarkowane.

B |  Z U P E Ł N I E

Bezpłatnie
wysyłam mó‘ bogato 'lustro 

wany polsjd C E N N I K  
na lepsze precyzyjne uregulo- 
w-ue zegr-ki. zegary i  elegan­
ckie wartości jwe wyroby złote 
i  srebrne, które poleca NaJTANIŁJ

EMIL 60LDWASEH, Kraków
Grodzka 
5 U/R

Krawieczyzna,
r ó b k i  — tank przy ul. Krowoder«k, 
w oficynie II piętro

mm nem
M I  R y t t t i ? ]

Rynek 1.34 (Pałac Soiskl)
przyjmuje każdego czasu dzieci w wir­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro-

Z Dmkami Literackiej w Krakowie, ni. Jag ellońska 10. Rząd-1* drukami L. K  Górski


